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Rok XV. 
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Przyspieszenie ustawy o naczelnych władzach wojskowych. — Skoro- 
padzki znowu na widowni. — Minister Gotard przybędzie do Warsza- 
wy. — Sytuacja w Zagłębiu Dąbrowy poprawia się. 


In hoc signo vinces. 


Lwów, 30 listopada. 


Mieszczaństwo polskie przed- 
stawia dziś obraz upadku. Tylko 
z ostatnich okopów bronią się je- 
szcze szczątki świetnego niegdyś 
stanu, Resz a — rozprószona i roz- 
biła, pozbawiona wszel iego wpły- 
wu walczyć musi z natężeniem 
wszystkich Sił o prawo — nie roz- 
woju i blisku — l.cz bytu. 

W zestawieniu z pizesztością 
obraz ten uderza tem bardziej, że 
nie widzimy dość poważnych przy- 
czyn, usprawi 'dliwiających zmianę. 
Wprawdzie przemysł fabryczny dot- 
kliwie podciął był rękodzieła, za- 
rzucając targ powodzią r roduktów 
często tańszych, choć zawsze nie- 
mal Jichszych. Jednak rękodzieło 
za granicą zdołaio zwycięsko oprzeć 
się daleko groźniejszej konkurencji, 
stwarzając Świctuis rozwin ęty dro- 
bny przemys!, będący źródłem bo- 
gactwa krajowego i podstawą ró- 
wnowagi ekonomicznej. W wyż- 
szym jeszcze stopniu nieusprawie- 
dliwione są trudności, przez jakie 
przechoćzi kupiectwo. Handel nie 
stracił w ciągu wieków nic na swej 
wartości. Jak w dobie wielkich ka- 
rawan kusieckich, tak i dziś rzut- 
kość i inicjatywa posiada nieogra- 
niczone pole działania. Dlaczegoż 
więc kupiectwo polskie kurczy się, 
ubożeje? Dlaczego cpuszcza swe 
placówki na rzecz inwazji żyw o- 
łów obcych, zacierających właściwy 
charakter miast przez nowe piętno 
rabunkowej i nieuczciwej kalku- 
lacji ? 

I żeby to przynajmniej ów stan, 
zamierający skutkiem jakiejś ukry- 
iej choroby, pozostawiono w spo- 
koju! Właśnie przez swą bezbron- 
ność jest on skazany na ciężkie 
i bolesne uderzenia. Jakakolwiek 
sioży się plaga społeczna, odium 
odpowiedzialności zwraca się prze- 
ciw mieszczaństwu. Wiele słyszy 
się o zdzierstwie rękodzielników, 
jeszcze więcej o nieuczciwości kup- 
ców. Ale mało kto zainteresuje się 
tem, ie płaci kupiec za towar, a 
iłe rękodzielnik za surowce. P zy- 
czyny tego są jasne. Spożywca, na 
którego *kórze 0'b ia się drożyzna, 


szuka winowajcy. Fabrykant zaś, 
hurtownik i producent ma ze swej 
strony środki, aby uwagę opinii 
pubiicznej odwrócić od siebie, a 
czyni to oczywiście w kierunku jak 
najmniejszego oporu. Dzięki temu 
pada mieszczaństwo otiarą ofenzy- 
wy z dwóch stron, od producenta 
i spożywcy. 

Jeśii się mówi o t. zw. „pówo- 
jennej dem-ralizacji* również osz- 
czędza się ziemian i wieiki prze 
mysł, a atakuje kupiectwo i ręko- 
d ieło. U»oiewa się nad „nieuczci- 
woś.ią podatkową" mieszczar stwa 
i chętnie zapomina, jake to cię- 
żary ono ponosi. Natomiast rzadko 
tylko i z niedyskretnych notatek 
można się dowiedzieć, że „najcię- 
żej idzie płacenie podatków u wiel- 
kiej włas tości ziemskiej* (przemó- 
wien e min. G.abs-iego). Podobnie 
nikogo nie dziwią kredyta skarbo- 
we, zdobywane przez przemysł, 


i zwłoki podatkcws3, wymuszane 
przez zismiaństwo. Są io rzeczy 
naturalne. Dziwną natomiast wyda- 
je się pretensją żądanie rękodziel- 
nika o kredyt. Tu skarb bywa 
głuchy, a opinja obojętna, lub u- 
przedzona. 

Żyjemy niestety w czasach, gdy 
Świetne tradycje i na lepiej umoty- 
wowame prawa nie dają w gruncie 
rzeczy żadnych praw. Prawo bo- 
wiem trzeba egzekwować, do czego 
potrzebna jest sła. zamykająca się 


dzisiaj w organizacjach —  pań- 
stwowych, społecznych i polity- 
cznych. 

Organ zacja własna — zwarta, 


zbudowana do obrony interesów 
kiasowych j st jedynym znakiem, 
pod kiorym mieszczaństwo polskie 
może s ę jeszcze uszeregować i wy- 
stąpić do walki o swe nuieprzeda- 
wnione prawa. 


" 1 


Powstanie w Sudanie stłumione. 


Londyn, 30. iistopada. (Tel. G. P.) 
Sytuacja w Sudanie poprawiła się 
znacznie i można sie spodziewać, 
że pozostałe tam jeszcze wojfka 
egipskie w krótkim czasie zostaną 
wycofane. Wszyscy żołnierze, bio- 


rący udział w rozruchach, z wyjąć", 


kiem tych, którzy schronili się do 

Ondurmanu zostałi schwytani przez 

policję. Z Kairo donoszą również o 

poprawie sytuacji w mieście i oko- 
„ licy. Część szkół jest jeszcze zam- 
Í knięta. ; 


l 
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Olary powstania w Sudanie. 


Kair, 30. listopaila. (Tel. G. P) 
Donoszą, że zbuntowani Sudańczy- 
cy zabili pewrezo adwokata wło- 
skiego. W czasie walk w Sudanie 


| zginęło 15 zbuntowanych żołnierzy 

| i 1 oficer. W Chartumie policja osa- 
czyła zbuntowanych, ktćrzy jeszcze 
stawiają opór. 


Chambertain zwala winę na Egipt. 


„TOLERANCJA NASZĄ NIE MOŻE BYĆ UWAŻANA ZA SŁABOŚĆ” 


Londyn, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
W przemówieniu wygłoszoaem w 
Birmingham, Neville Chamberlain 
zaznaczył, że obecna politlyka An- 
glii wobec Egiptu jest w zupełności 
uzasadniona, gdyż atak nastąpił ze 
strony Bziptu. Rząd aqgielski nie 
może tolerować mordów, popełnia- 


nych na osobach swych przedsta- 
wicieli, gdyż podobna pobłażliwość 


uważaną byłaby za słabość. — 
„Wszyscy mogą być przekonani, 
że zapowiedzi nasze odtwarzają 


| nasze istotne interesy. W żadnym 
zaś razie „tolerancja nasza wiz mo- 
| że być poimowana jako słabość”. 


Minister Gotard przytgdzie 
do Warszawy. 


Paryż, 30. listopada. (Tel. G. P) 
Minister Sokal powrócił dziś rano 
z G:newy. Ustabiy z nin. Gotar- 
der: prograir przewiduje, że rok»- 
wadia w sprawie konwencji zmigra- 
cyjnej rozpoczną się w grudniu w 
Faryżu i przeniosą się do Warsza- 
wy. Min Gotacd przybedzie w dru- 
giej fazie rokowań do Warszawy. 

Zr = 
INSPEKCJA ROBOTNICZEJ EMI- 
GRACJI POLSKIEJ WE FRANCJI 

Paryż, 30. listopada. (Tel. G. I) 
Minister pracy Gotatd przyiał sen. 
Osińskiego. który poruszył położe- 
nie rototników polskicu we Francii 
i kwestję ciuieracji polskiej do 
Francji Sen. Osiński rozpoczął ch- 
jezd ośrodków przemysłowych w 
półnu. Francii, gdzie znajduje się rai- 
większe skupienie vobatników pol- 
skich. 

— iza 
PRZYSPIESZENIE USTAWY O NACZ. 
WŁADZACH WOJSK. 
` Warszawa, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Minister spraw wojskowych gen. 5- 
korski przyjął 29. bm. referenta seimo- 
wego ustawy o nączelnych władzach 
wojskowych, posła Sief. Dąbrowskiego 
iodbył z nim konferencję. Przedmio- 
tem narad były też poprawki, jakie nii- 
mister zgłosił do rządowego projektu z 
marca b. r. Dyskusja rad projektem ina 
się rozpocząć w komisji wojskowej 10. 
bm. Rząd naiegą na spieszne chwalic- 

nie. 
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JOFFE POSŁEM SOWIECKIM 
W WIEDNIU. 

Wiedeń, 36. listopada. (Cal. G. P.) 
Dcroszą z Beriiaa: W tat. kpiach 
sowieckich twierdzą, iż w naibliż* 
szym czasie nastąpi zmiana posia 
sowieckiego w Wiedniu. Miejsce 
posła Aussena ma zająć Jolie. 

aean d © dzone 


NOWE ZBLIŻENIE TURECKO -T RAN- 


CUSKIE. 
Paryż, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Z okazji zmiany gabinetu tureckiego, 


Herrio’ wysiosowa! do premia Fethi 
beia dzpeszę, w które; oświadczył, że 
należaicky podjąć wspólne wysiłki ce- 
lem zbliżenia obu krajów. Feth? dzięku- 
jąc zapewnii, że ze swej strony uczynć 
wszystko dla tego zblizenta, 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 2. grudnia 1924. 
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Na pomoc dan miljonam 
Połaków w Niemczech. 


Poznań, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Dziś odbył się tu wielki wiec mani- 
festacyjny na rzecz Polaków w 
Niemczech. Przyisto rezolucję, wzy 
wające rząd, aby rodakom pod pa- 
nowaniem niemieckiem nie odma- 
wiał swej opieki i dopomagał im 
wszelkimi dozwolonymi środkami, 
z całą energją, do uzyskania słusz- 
nych praw mniejszościowych. Za- 
razem zwraca się do społzczeństwa 
z gorącym apcieri, aby popieraio 
moralnie i materialnie dwumilionoa 
wą rzeszę Polaków w Niemczech. 

——)—wa 
SKAZANIE REDAKTORA 
„GAŻETY WARSZAWSKIEJ. 


Warszawa, 30. listop. (Tel. G. P.) 
W procesie przeciw redaktorowi 
„Gazety Warszawskiej” Zygm. Wa 
silewskiemu o znieważenie komite- 
tu uczczenia pamięci prez. Naruto- 
wicza, zapadł wyrok skazujący 
red. Wasilewskiego na 7 dni aresz- 
tu, 600 zł. grzywny i 65 zł. kosz- 
tów. 

=i 
POGRZEB PUCCINIEGO. 


Rzym, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Rz2d posiznowiłl urządzić pogrzeb 
Pucciniego na koszt państwa. 


NADESŁANE. 


Księgarnia 


í sklad przyborów piśmiennych 
w mieście wojewódzkiem Wsch. 
Małopolski, zaraz do sprzedania, 


tylko dla katolika. Psemne zgło- 
szenia pod K. M. 6.000 w Admi- 
„Gazety Porannej*. 


nistracji 


Fejleton „Gaz. Par.“ z d. 2. XII. 1924. 


ROBERT HICHENS. 2 
Flet zaczarowany. 


Tłum. z angielskiego Elma. 


{Clag dalszy). 

— O, broń ta nie odegra tu 
żadnej roli — odparła z uśmiechem. 

Poczem po chwili: 

— Zostanę żoną pana — do- 
dała. 

Twarz Renfrew'a pokryła się 
bladością, bielszą od maski jej 
twarzy. 

— A, widzisz pan, pobladłeś jak 
płótno. 

— Nie, nie — szeptał oszoło- 
miony — ale... czy wierzyć mogę?... 
naprawdę? . 

— Weźmiemy ślub kiedy ze- 
chcesz, chociażby jutro, jeż:li zdo- 
łasz uatwić się tak szybko z for- 
malnościami, 

— Ach Klaro! 

P.rwała się nagle z miejsca. 

— Żatierz mię stąd, Desiny, 


8201 


Frakcija 
wniosła do sejmu gdańskięso pro- 
jekt ustawy w sprawie utworzenia 
Ttrybunału stanu dla sądzenia sena- 


i 


Ri niemoże się 1 Fr 


SŁOWA HERRIOTA W SAINT DIE. 
Saint Die. 30. listopada. (Tel. G. P.) , stwo i rozbrojenie — to trzy fiłary, na 


Herriot wygłosił tu mowę, w której o- 
świadczył: 
broić, dapóki nie będzie zapewnione iej 


bezpieczeństwo. Arbitraż, bezpieczeń- 


które mam stale zwrócone Oczy. Za- 


„Francia nie może się roz- ł szczyt przynosi Francji poruszenie tych 


praw w Qemswie, w słowach, które 
powinny być stałe łączone ze sobą”. 


Sytuacja W Zagłębiu Dbrovstien ppawia się. 


Sosnowiec, 30. iistop. (Tel. G. P.) | ctwie sytuacja 


Mimo ciężkich warunków gospoda” 
czych, sytuacia w Zagłębiu Dąbrow 
skiem zaczyna poprawiać. 
Wprawdzie jest tu jeszcze około 
11.700 beziobotnych, istnieje jednak 
nadzieja, że przesilenie gospodar- 
cze z czasem można będzie cpano-= 
wać. W przemyśle górniczym pra- 
wie wszystkie kopalnie są w pel- 
nym rucnu, jedynie tylko w hutni- 


SIę 


pozostała  tasatma. 
Pccieszającą jest rnożność urucho- 
mienia zakładów Tow. Akc. „Za- 
wiercie*, Konsorcjun: głównych od 
bierców „Zawiercia“ wystąpiło z 
inicjatywą dostarczenia zapasu ba- 
wełny i pewnego kapitału z wa- 
runkiem, że dostarczony surowiec 
i gotówka bedą użyte na wyrób to- 
warów dla konsorcjum, 


Projekt zmiany konstytucji głańskiej 


Gdańsk, 30. listopada. (Tel. G. P.) I konstytucji, przewidujązą obniżenie 


torów, którzy 


} szenia konstytucji lub obowiązują- | rowie w liczbie 


socjalno - demokratyczna | iczby posłów do sejmu ze 120 na 


65 i możliwość rozwiązania sejmu 
w drodze samodecyzji iub płebiscy - 
tu. Wreszci» projekt domaga się, 


dopuścili się naru- | aby w przyszłości wszyscy senato- 


7 byli odpowie- 


cych ustaw, oraz w sprawie zmiany  ćzialni przed sejnem. 
peaa e a ROEE a TE POEMA BEDE OTG 


„WDZIĘCZNY GENERAŁ. 
Berlin, 30. listopada., (Te. G. P.) 
Ułaskawiony i uwolniony przez Fran- 
cię general Nathusius powróciwszy do 


I Niemiec, zapowiedział, że przemówi na 


szeregu wieców patriotycznych i opi- 
sze swe „cierrienia”. Pisma socjalno- 
dem. zwracają generałowi uwagę, że 
wolność uzyskał dzięki stąraniom de- 
mokratów i socjalistów, niech więc sic- 
dzi cicho j nie zajmuje się propagandą 


A ia 


ta tej gorączki au. UREA mie 


gdzieś, gdziezechcesz, w jakieś ustro- 
nie szmotne światu nieznane. Chiaia- 
bym zna'eźć sę pod niebem gwiaź- 
dzistem, wpcśród prostaczków nic 
nie wiedzą ych o mnie, ani o kłam- 
stwach, jakich odemnie mój zawód 
wymaga. Ach, radabym stanąć dzi- 
siaj przed audytorjum dzikich, co 
ni Hd dotąd o mnie nie słyszeli! 

— Na scenę! — ozwał się w ku- 
rytarzu gromki głos inspicjenta. 

Klara chwyciła z sztylet. 

— Więc jakże, czy zgoda? 

— Ależ tak, naturalnie tak — 
odparł Renfrew zdławionym od 
wzruszenia głosem. 


I oto teraz rozlega się wycie 
szakali dokoła a „jego“ Klara leży 
w namiocie obok pcd strażą eskorty 
Maurów uśpiona, zaś nad jej głową 
migocą gwiazdy, rozsiane na gra- 
natowem sklepieniu Marokka. 

Renfrew zadumał się po raz ty- 
siączny nad tem, jak dziwne, jak 
niesłyciane są koleje isinień ludz- 
kich, poczem, gdy dalszy bieg my- 
śli rozpała! mu w żyłach gorączkę 
niepokoju, poduiósł się z posłania, 
narzucił ubranie i odsunął płóci:n 


aprowacź w świat, daleko, zdała | na zasłonę namiotu. Noc b,ła cio. I 


CESARZ CHIN SKRYŁ SIĘ 

W POSELSTWIE JAPONSKIEM. 

Londyn, 30. iistopada. (Teł. G. P.) 
Z Pekina donoszą, że b. cesarz 
chiński odzyskawszy wolność, wy- 
iechał automobilem do poselstwa 
japońskiego, gdzie na razie znaj- 
čuje się. Biuro Reuiera donosi, że 
bezpośrednio nie zagraża mu żadne 


Mi a e 


ze Wiedni Ciemny strop nie- 
bios patrzał na ziemię tysiącem 
rozgorzałych oc u. Szeregi. m usta- 
wione muły o spętanych nogach 
tworzyły jakby żywopłot ruchomy, 
po osłoną którego czerniała grupa 
namiotów, W oddai czerwienił się 
migocąc, płomień ogniska, roznie- 
conego w ziemiance. W chwili gd; 
R'nfrew ukazał się u wstępu de 
swojego namiotu, ogromny wychu- 
dzony pies rzucił się dużymi sko- 
kami ku ucieczce w gąszcze, zale- 
gające okolicz:e wzgórza. 

Renfrew stał chwilę nieruchomy. 
Głowę miał odkrytą i wiatr roz- 
wiewać począł mu włosy. Nie o- 
drywał oczu od niedużego stożka, 
którym rysował sę kształt tuż obok 
rozpiętego namiotu Klary. Bliski 
pełni księżyc, wyłaniający się w tej 
hwili z pośród pędzonych wia- 
trem obłoków, rzucał poświatę 
swych blasków na przybytek, w 
którym spoczęło jego ukochanie 
i Renfrew mówił sobie w duchu, 
że biade jego premienie rzucają 
nimb srebrzysty dokoła tej, której 
sława nigdzie nie zdoła przejść 
niepostrzeżenie. 

Podsunał sie z cicha pod ścia“ 


Mia iik im 


Przysięga na wiern3$5 Skoropadzkiemu. 


Lwów, 1 giudnia. 

(W) Morarchiści rosyjscy pro- 
klamując carem b. W. s. Cyryle, 
znaleźli naśladowców wś ód Uk a. 
ińców amerykańskich, Wychodzące 
w Filadekji pismo ukraińskie „Ame- 
tyka“ z 8 listopada b. r. podaje 
następującą sensację: 

„Na podstawie decyzji V Kon- 
gresu Siczov ezo z 31 maja b. r. 
który przyjął monarchiżm ¡ako pod- 
stawę w organizacji i państwie, jak 
również zasi:gtąwszy opinji szer- 
szego spo ctczeństwa w Ameryce 
i wszechuk”aińs ego centrum pań- 
stwowego (?), oświadczyła się Or- 
ganizaca Siczowa za tretmanin 
Skorupadzkim i dnia 8 listopada 
b. r. Starszyzra Siczowa zło yła 
publicznie hetm now:  przysięg: 
w siosunku do spraw sarokrajo- 
wych. E tizjazm był wielki. mae 
pl-kał z radości". 

O ile nam wiadomo na c: KE 
O gasizacji Siczowych w Ameryce 
stoi znany ukr. partji radykalve. 
Dr. Osyp Nazaruk, człowiek ned- 
'zwyczaj chciwy i ambitny, Do A- 
'meryki wysłał go Dr. Petruszewic: 
da zbierania fuuduszów na pod- 
trzymanie rządu emigracyjnego, 
lecz przy podziale łupu pow:śnili 
sie obaj „działacze“ i Nazaruk sie- 
tylko zerwał stosunki z b. dykta- 
torem, lecz nawet w listach pry- 
watnych szpeinie mu nawymyśl.ł. 

Skorzystał z tego wysiany do 
Ameryki emisarjnsz Skoropadzkiego 
Tymo'tejew i uda'o mu się — za- 
pewne przy pomocy brzęczących 
argumentów —  przeciąznąć Dra 
Nazaruka i Organizacje S czowe 
na stronę starego pr:tendenti o 
tronu ukraińskiego, Skoropsdzkiego. 

Handel kcroną ukraińską kwi. 
inie więc dalej i można na niej je- 
szcze zarabiać, 
nę namiotu, wytężając słuch, żeby 
pochwycić lekki oddech śpiącej. 
Nie słyszał jednak nic. Może i ją 
zbudziło to wściekłe u'acanie. 

— Klaro, zawołał stłumicnym 
głosem. 


Nic. Cisza. Powiódł dokoła nie- 
spokojnem spojrzeniem i zauważyi 
teraz dopiero nieobe:.ność dwu 
Arabów, kiórzy z nieruchomością 
posągów trzymali straż u namiotu 
w chwili, gdy się «dawał na spa- 
czynek. 

Byli to żołnierze, przysłani z naj. 
bliższzj osady dla strzeżenia obozu 
przed włóczęgami, snującymi się 
tu po mocy. Gdzie się znów ci 
obaj podzieli?.. Renfrew obszedł 
obóz dookoła, sądząc, że znaidzie 
ich przy ognisku, smokczących 
papierosy albo zabawiających si: 
grą w kariy. Nie natknął się na 
nich nigdzie. Powrócił zatem i za- 
jął stanowisko pod namiotem Kla- 
ry, sam czyniąc się stróżem jej 
bezpieczeństwa. Przeklęte czarne 
djabły zwiały gdzieś, nie troszcząc 
się o ło, że im zwierzono straż 
nad Skarbem, uwielb anym przez 
cały świat cywilizowany... 
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Ceny wstępu 
normalne 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pocztuwą 4 zł. 50 gr. Za granicą 

5 zł 50 gr, 

pn 
Wydawnictwo „Gazety Porannej" 
zaznacza, że wszelkie nadsyłane ko- 
munikaty zamieszcza jako ogłosze- 
mia płatne nawet wtedy, gdy do 
tekstu mie dołączono xamó- 


wienia. 


— c— 
TEATR WIELKI: 
Poniedzialek „Nieposka komedja* (50 
proc. zniżki). 
Wtorek „Niziny“, 


TEATR MAŁY: Ti 
Poniedziałek „Prawo pocałunku (50 
ioc. zniżki). 
Wtorek „Milost czuwa 


TEATR NOWOŚCI: 
Poniedziałek „Manica” (z p. Miłow- 
ska). 
Wtorek „Marica“ (z p. Wrońską). 
x 
Na dzisietszem ti. poniedziałkowcm 
przedstawizniu „Maricy”* rolę tyrułową 
śriewa Helena Miłowska, rolę Lizy p. 
Ranacka, ws wtorek rolę Maricy p. 
Wrońssa, Lizy p. Rylska. 
Abonameńt grudnirwy. 
jeszcze część abonamentów 


: Pozostałą 
gradnio- 


wych sprzedije kasa codzieniie w go-_ 


dzinach urzędowych. Zwię:ki 1 korpo- 
izcje uprasza <i}, by podawały cdrazu 
spis osób prazadących Dirzy nać andna- 
mert. Na spis taki podany przed połu- 
dniem bądzie można po południu odrazu 
otrzymać wszystkie aboiinażnty. 

—— 


Teatr „Bagatela“. „Pocałunek“ 
sketch. — Rai i Memphis. — B. Brono- 
wski. -—- Harry Feming. — Nilson i 
Bob. — Maison Riche, farsa. — Począ- 
tek o godz. 8.15, 

(t) Bójka w teatrze ruskim. Na za- 
bawie w teatrze ruskimi przy ul. Szasz- 
śfewicza I powstała bóika pomiędzy! 
gośćmi, w czasię której 17-letni M. Bu- 
karty, zam. przy ul. Kurkowej 11, otrzy 
mał 2 kłute rany nożem w głowę i 2 
w bok. Pogotowie ratunkowe  zaopa- 
trzyło Bukartego, poczem odwiozło go 
do szpitala powszechnego. Tutaj z po- 
wodu nieobecności (7!) lekarza dyżur- 
nego nie pizylęto poranionego. W cięż- 
kin stanie odwiozło go Pogotawie do 
domu. Sprawcą połkłucia Bukartego jest 
fakiś nieznany na razie bliżej policji 
„Włodek*. 

(t) Pożar na Zniesieniu zniszczył 
część domu nrieszkainego Bazylego Sł- 
konczaka. Przyczyna pożaru I wynikła 
szkoda na razie niewiadoma. 

(t) Pożar strychowy z oswodu nle- 
dbałego czyszczenła koniia wyb chł 
w kamienicy przy m. Leona Sapiehy 
1. 47. Straż pożarna w ciągu 30 :rinut 
ogień ugasila, , 

(t) Ogień powniczay wybuchł w 
składzie szkła izara Landada na Sta- 
rym Rynku 2. Zapaliły się nagromadzo- 
ne tam siano I słoma. Straż pożarna 
¿gie ugasila. 

(t) Nienstrożne obchodzaaie sle 
z bronią. Żona posterunkowezo Zofja 
Kowalska, zam. przy m. Zielonej 1. 37 
przez nieostrożnyść zramła się wy- 
strzałem z rewolweru męża w obie 
nogi. Pogotuwie zaopatrzył ją I poze- 
stawiło opiece domowej. 

(t) Z nożem zaatakował Feliks Ma- 
iuńczak, monter, przeciwizącego przez 
wl. Żółkiewską plutonowego djonu ta- 
borowego, Władysława Micnulskiepo. 
Napastnika aresztował postzcunkoww. 


p a ŻZZZZZEZZZCCZIZZZIZZZ ZZ CEZ ZZO CZZZŻZOAÓŻCCC. Z ZZO ZZOZ DÓ 
Remar 


KRONIKA. | Śmierć jadąca na samochodzie. 


BESTJALSKI SZOFER Z ZIMNĄ KRWIĄ AUTEM POGRUCHOTAŁ 
NOGI ROBOTNIKOWI I UCIEKŁ. — 2 WYPADKI W JEDNYM DNIU. 


Lwów, 1. grudnia. 
(t) Dwa przejechania przez sa- 
mochód w ciągu jednego dnia — 
oto kswawy vgzunitat harców auto- 
mobiłowych. Z tych jeden nosi cha- 
rakter zbrodniczy, gdyż sprawca, 
korzystając z ciemności nocy, 
zbiegł, pozostawiwszy  okaleczałą 
ofiarę bez opiski sa bruku. 
Marcin Domański, robotnik M. 
K. E., zajęty był o godz. 5 rano 
czyszczeniem szyn na M. Marjackim 
obok pomnika Mickiewicza. Bez ża 
dnych sygnałów najechał na niego 
nicoświetlony samochód osobowy. 
Domański dostał się pod kota, 
wskutek czego doznał Złamania 
obu nóg. Zbrodniczy szofer, nie 
zatrzymawszy silę nawet, aby u. 
dzielić pomocy  nieszczęśliwemu, 


(t) Kradzież kolejawa. Na dworcu 
głównym rozbiżo dwa wazcny z mąką. 
Szkoda na razie niedkreślona. 

(t) Zbiegł z mima 15-letni Włodzi- 
mierz Łałak, zan. przy ui. Biatcker- 
skiej 72. 

(t) W czasie nocnej obławy 'v re- 
jonie komisacjatu I i V aresztowana 32 
osób płci oboiza, wśród nich kilka po- 
szukiwanych przez sądy. 


BACZEWSKIEGO 


LIKIERY: 


J 


kbricotine 
Banan 
Cherry 
Curacao tripil sec 
Griotte 
Menthe glaciale 
Orange sec sec 
pa. Rose w. 
| X SOUVERAIN 


l 


Opłaty pocztowe w Avstiji będą 
podwyższone W 1. grudeua br. List do 
Polski będzie kosztował do 20 gramów 
3000 koron. za każde dalsze 26 gia- 
mów 2.000 xor., pocztówka 1.800 kor. 


Marysieńka i Kopernik 


pusto 
uli- 


odiechał szybko. Ponieważ 
było zupełnie w tej chwili ja 
cach, numer auta jest nieznany. Po- 
licja powinna postarać się, oby nie- 
litościwy zbrodniarz nie uszedł 
tezkarnie. Domańskiego odwieziono 
do szpitala powszechnego, gdzie 
będąc nieprzytomny, nie mógł po- 
dać nawet nazwiska. W szpitalu 
skonstatowano oprócz złamania 
- nóg, ciężkie obrażenia wewnętrzne 
i zewnętrzne. 
Drugi wypadek zaszedł obok 
kościoła św. Anny. Samochód woj- 
skowy nr. 3534 potrącił 14-letniego 
ucznia szkoły św. Anny. Wilhchna 
Kaczkego, zam. przy ul. Nenckiego 
le 2 


gami 


Chłopca z pokaleczonemi no- 
odstawiono do pobliskiego 


szpitala żydowskiego. 


| Nowi członkowie Akadciufi francu- 
skiej, Zostaii nirai wybrani: Jerzv Le- 
compt: (na misjsze Fr. Massena), Emil 
Picard (zamiast Freycinsta) 1 Asbert 
Besnard na miejsce Pibtia Loti. 
Redukcja urzędałków w państwach 
Europy przedstawia sie nasrzpigąco: 
Polska na 437 tys. funkzjonacjis:y cd- 
dalita 43.000 (19%), Belgia 5% prec. 
Francia 890 tys, Angiia 110.456 (27%), 
Austrja ogńłt:n 155000, Niesicy 397.600 


(25%), Włochy zradukowaty 25.006 
urzędników. 
Najnowszy ʻanizc wzorowany na... 


fckach, Paryscy 'nistrze tajca wymy- 
ŚillI nowy tanicz, zwany „toczy krok*, 
Mianowicis naśladuje on dokładnie po- 
ruszenia tych zwierząt, które :nałesta- 
tycznie posuwają się aa.. og )mie, a 
pomagalą savie płetwami. Nosi przy 
tyn tańca muszą dvć sztywne, a dło- 
rle wykręconz w tył Niewiadomo, czy 
fchi będą bardzo zachwvzs>ne taliem 
haśladowaniem swych ruchów... 


Proces Jaworka. !. bm. rozpocznie 
się w Wiednia proses przeciw Jawor- 
kowi, robotnikowi tkacxiemu o zamach 
na kanclerza Seipia. Jaworek oskarżo- 
ny jest o usiłowanńe morderstwo. 

= 

Tak jak przed wojną, sławne 


Worki św. Mikołaja 


pełne znakomity:h słodrcz i łakoci po 
£ 1 3 zt. poleca Firma 


JAN KÓELINGEA, Rutawskiigo 8. 


Ze sportu. 


Pogoń-Lechja 7:0 (5:0). 


Lwów, 30. listopada. ; strzałami, W linji napadu wyróżniał się 


Pogoń, wykorzystując czas przed 
wycieczką do Wiednia,  zdacydpwala 
się na rozegranie dwóch zawodów. któ 
re umożliwiłyby jej utrzymanie się we 
fortnie i dobrej kondycji. Pierwsze spot 
kanie z Lechią miało w całem tego sło- 
wa znaczeniu charakter  trainingowy. 
Pogoń bez Olearczyka i Gebantowskie- 
go trenowała od pierwszej do ostatniej 
chwili do bramki Lechitów, którzy ni- 
mo najlepszych chęci nie byłi w stanie 
przeszkodzić katastrofalnemu  wyniko- 
wi. Atak czerwono-niebieskich dosko- 
nale usposoblony, Przeprowadzał pęk- 
ne akcie uwieficzone aż  siedrkoma 


doskonałą techniką Batsch. Obserwuje- 
my jednak u niego od pewnego czasu 
midóg, który w niwecz obraca całą je- 
go pracę i sztukę, ti. kunktatorstwa i 
bawienie się pilką. Metoda dribblingu 
i jednostkowej gry dawno już zeszła z 
wśiowmi. Batscha zaliczamy dzisiaj do 
naNepszych zraczy Polski, to też szko- 
| da by było, gdyby się zmanierował, Po- 
| moc Pogoni wywiązała się szczęśliwie 
ze swego Zadania obrona nie miała 
wiele sposobności do intenwencji, Gór- 
litz pilmie wykorzystał] wolny czas. 
trenując przy pomocy drugiej piłki i 
podbramkowych kibiców. 


at 


oro Przykaza 


- -  Najpoteżniejszy i najpiękniejszy film kolorowany wytwórni amerykańskiej. 


Normalne 
ceny wstepu 


Lechja grała ambitnie, jednak nie 
mogla Się oprzeć impetowi swego prze- 
ciwniika, który napieraf od pierwszej 
do ostatniej miruty z niesłabnącą euer- 
£ią i zapałem. 

Bramkami podzietili się: Kuchar 4, 
Batsch 2, Garbień 1. Sędziował trener 
p. Fischer, wystrzegając się bacznie z 
zarzutu stronteiczości. 


x 

Pogoń-Czarni 2:! (2:0). 

Pogot: Görlitz; Giebartowski, Oicar- 
czyk; Gnuflicz, Flichtel, Hanke; Szaba- 
kiewtcz, Dr. Garbień, Wacek, Batsch, 
Słonecki. 

Czarni: Wónmicki; Kwiaciński, Haw- 
ling; Witkowski, Kopeć Roman, Lan- 
ger; Muller, Chmielewski, Sawka, Ko- 
N IV. Wójcik. Sędzia: p. Nicdzwir- 
ski. 

Wynik zgoła nieoczekiwany, lecz 
stwierdzić możemy, żę zasłużony. Po- 
goń z niedzieli w zupełności nie przy- 
pominała sobolmich zwycięzców, a z 
drugiej strony Czarni okazali się prze- 
ifw4'kiem bardzo twardym i niebez- 
piecznym. Animusz, z jakim Czarni za- 
wsze przeciw Pogoni występują, dzisiaj 
wprost się zdwoił; startowano nader 
szybko, nie leniwiono się, goniono za 
każdą piłką. Inaczej przedstawiała się 
sprawą w obczie gospodarzy. Po pierw 
szych pięknych ciągach nastąpiła szyb- 
ka reakcja. Atak dał się wytrącić z ró- 
wiowagi. \ Przysłowiowa  pracowitrść 
Wacka nie wieie mogła zdziałać przy 
dość obojętnych sąsiadach. Batsch miał 
dzisiaj najlepszą sposobność przekonać 
się, że bawiemie się do niczego nie do- 
prowadza. Dzięki kunktatorstwu zepsuł 


Kilka dobrych pozycii. Garbień miat dm 


siaj jedem ze swoich słabych dni. Wo- 
góle start graczy Pogoni pozostawiał 
bardzo wiele do życzenia. Wiele tri- 
dów przysporzył oślizty teren. Dopraw 
dy trudno rzec, kto ogrszy: obrona czy 
pomoc Pogoni. Fichtel pracowity, co 
jednak na tef ciężkiej pozych jak 
środkowy pomocy nie wystarcza. Han- 
ke zawiódł; Gulicz był słabszy niż o- 
stałtnio. Obroma, stała bolączka Pezoni, 
cierpi przedewszystkiem na brak czy- 
stego wykopu. Jako całość robila Po- 
goń słabe wrażenie. Brak było startu 
i amimuszu. Zapomniano o wspólpracy 
pomiędzy linjami. 

Czarni wystąpili zmów w zmeni- 
nym: składzie. Wójcik i Lange; gran z 
zapałem, jednak brak im rutyny. Naj- 
lepszą częścią Czammych były tyły i 
pomec. Kopeć Roman iest dzisiaj we 
Lwowie najlepszym środkowym ponio- 
cy. Dzielmie sekundował mu  Witkow- 
ski. Enerzicznie jak zwykle grała para 
Hawlmg i Kmiciński, ratując niebezpie- 
cziie Sytuacje. Wykopy ich pozostawia- 


ją tak pod względem czystości, jak 1 
celowości wiele do życzenia. W ataku 
b. dobrym był Kopeć IV. i Sawka. 


Chmielcwski słabszy. Müller nie po- 
wirócił jeszcze do dawnej formy. Ca- 
łość grała ambitnie. Ambicja ta i zapał 
wywoływała jak najlepsza wrażenie. 

Gra maogó! otwarta z czasowa nrze- 
waga Pogoni. Pierwszą bramkę zdoby- 
wą Batsch w 10 min. z wolnego. Dru- 
gą w 29 m. Wacek. Punkt honorowy 
dia Czarnych zdobywa w 5 m. Sawka, 
pieknym, dalekim strzałem w róg. 
Wkrótce potem sędzią wyklucza Slo- 
neckiego, — gra w dziesiątkę, zał 
wzięcie atakuje, jednak wynik pozo- 
staje niezmiatony. Podyktowamy w 20 
min. rzut kamy do Czarnych Baisch 
celowo 4u wykorzystuje. Sędzia slab- 
szy niż zwywle. wydawał kilkakrotuie 
orzdczenia ze szkodą dla obu stron — 
Publiczność jak na zawody przyjaciel 
skie głosowo doskonaie usposabiona. 

* 


Hasmonea-Snarta 2:1 (1:0). 

Zawody te zakończyły się zasłużo- 
nem  twiyięstwam _ bdało-niebieskich, 
dla których oba pumkty zdobył Steuer- 
mann 


Str. 4 


— 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. grudnia 1924. 


Nr. 7261 


Wiadomość u ustanowienia nuwego 
rekordu światowego w skoku o tyczce 
potwię. dza się. Amerykan:n Ralph Spe- 
row osiągnął na zawodach  lekkoatle- 
bócznych w Japonii w skoku o tyczce 
422 m, bijąc daway rekord Norwegi 
Hoffa i I cm 

W Czechosłowacji wybijato się na 
pterwszy plan spotkanie Słavia—-D. F.C. 
D. F. C. nie zdołał zrewanżować się za 
ostatnią klęska i musil ugiąć się przed 
w doskonalej formie będącą Slavią w 
stosunku 4:2. Derby berneńskie zakoń- 
czyły się zwycięstwem  Zidenisz nad 
Blte Star w stos mku 3:1. 

Turniej tennisowy  Hiszpaaja-Niem- 
cy-Francja ma sia odbyż na wiosnę 
1925 r. w Hiszpanii. 

Wśród 5:5 członków angiełskiej Iz- 
hy gmin znajduje się niemniej jak 150v y 
bitrych sportowców. 

Gmiua miasta Wrocławia  pczysię- 
price de budowy  potęznewo stadionu. 
Stadjor wro:lawski skłaldaś się bedzie 
z boiska głównewo i bieżni, z bocznych 
hcisk. rrzeznaceamych do zry w piłke, 
kcckeva. tennisa itd., dalej obszernezn 
pela zabew, na którvu będą się mogły 
<dbvyw.ać pobizy ziinnastyczne prav 
wdziałe naw:t  25--30,090 ćwiczących. 
Główna widownia pomieści jakie 66.000 
wiczów. 

Charles Hoff  zawodowcem! 
wiadomo, przestzacają 
dyrawskie 


Jak 
baństwa skan- 
bezwzelzdnie „paragraf a- 


mi torski“. W myśl powvzszego para- 
galu, nie wolno e:natorom udzielaż na- 
zwiska w salach reMamv kupieckici 
itp. Porieważ Charles Hoff nie zastos”- 
wał sie do powyższego przerisu, Zw. 
Ncerwegski wz:tawił go na liste pre- 
skrvpcvjną. Oprócz powwvzszewo znele- 
eli się na  liścis zawdhwców znani 
sportowcy olinbiiscy: Haakon Hansen 


Dito Parati, 


(mistry świata 
Carlsow i w. i. 


w boksit), 


Węgry zaprowadzają obowtęskową 
przerwę letnią w grze piłką możuą. Na 


pcdstawie ki) du. zawartego  poniię- 
dzy Źw. P. a Zw. L. A. wydał Zw. 
Ba N A rz uwenie, zabraniające 


mugg azalia jakicakolwi:k zawo- 
dów pitkarskich w czasie od 1. lipca do 
15. sisrpnia. Inowacja ta umożliwi lek- 
kcatletyce rożwinizci> szerszej dzia- 
łalności. 

Chód na 160 kan. odbył się w Medjo- 
lanie. Źwycięzzą został Niemiec Hahnel, 
pokonując przestczeń w czasie 9:57:16.8. 
W chodzi: brało udział 70 zaw odaików. 


Włochy-Nizmcy 1:0. Przed 35.900 
peblicznością odbyły się w Duisburgu 
międzypaństwowe zawody  Włocnv= 


Niemcy. Reprzzeqtacji Niermec nie mia- 
ła wprawdzie w polu przewagę, ieduak 
god bremką Amiała sobie poradzić 
z debra obroną przeciwnika. 

Że szwedzka lchkoatlctyka ma za- 
rewnioną przys łość, tego dowodem są 


Mie 


ńastepujacz dane: około 40 szwodzkish 
lekkcatletów osiąznyło w skoku w dal 
porad 6.50 m. z tego J10 osiacneło 


więcej niż 6.83, a trzech skoczyło po- 
nad 7 m. na czole sioi Pórneman, ska- 
cząc 139 W skoku w wyż ostiwugło 
20 zawodników ponad 1,86, najlepse 
wynik csiągnął Osterberg, skacząc 1.60. 
W skoku o tyczce? spolvkamy 14 za- 
wcędrików, którzy przeszli ponad po- 
przeczkę wysoką na 346mm, W trój- 
skoku notiiemv 21 zawodników z wy- 
nikiem ponad 13.50 m. 6 posad 14 pri. 
rajlepszvm  rezulłatem pos czycić się 
może Janson 14,97 m. 

Jaronia stała się celem wycizczek. 
Cały szereg wybitnych  Iskkoatletów 
zrajduje się cebecnie w Japonji, zapro- 
szonyvel tamże w cziach propagandy. 
: Mistrz świata Fiaranlzczyk Myrrha rzu- 
cił ost: tnio bd DJsika rA m i e r2 


(0.35 m, a dyskiz'a na 44.04 m. 


NS 


OGŁOSZENIA. 


PAAS 


E kauka I wychowania vo § 


NA MANDOLNNIE, gitarze) sol» w 16 
lekciech piynne grać z nut pod gwa- 
rancia wyucza „Spzcjalista-pelazos". 
Zgłeszenia przyjmuje codziennie c4 
4—7 wiecz. pho lBernardyński 12, 
Il. p. S207 -3 


BACZNOŚĆ! Panie i Panowie, chcecie 
wstepić w związek małżeński, udajcie 
się z zauianiem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marciaka w Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotowrafje i podwój- 
ne znaczki poczt, przysłaż, Biuro ma 
kandydatki j kandydatów z różnych 
ster inteligencji, kupiectwa į różnej na. 
rodowości Bogaci i mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. Dyskrecja 
Ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa, 6966- P 


p Posady i praca W 


ADMINISTRACJĘ DOMÓW przyjme 


Małżeństwa 


zaufany energiczny prawnik.  Zgło- 
szenia do Aamumistracji pod „Alia“. 
8231 


FN, M r. U m MAZEZNĄE O 7 
DO PRAC bitowych, lak 
nie ksiąg obrotowych, 
wanie podań,  rzklainacyj, 
itd poleca mwe zdhłny piawnik 
szeria pod „Prawnik“ 

stracji. 


PANNA biegła w igzyku francaiskim w 
słowie i piśinie, zostanis natychmiast 
przyłęta. Zgłoszenie: Droguerja Mr. 
Ernesta Bomiszgo, Akadzmicka 2. 

82105-2 


prowadze- 
wygstowy- 
vekiarsów 
Zgło- 
do Admini- 
8231 


i Mieszkania, lokale. sklepy 


POKOJU na biiro z osoonam wej- 
ściem w okolicach ul. Senatorskiej, 
ul Akademickiej, Fredry, Łozińskie- 
go itp. poszukuję za odstępnzn. 
Zgłoszenia w Admiaistcacji. - 


h Kupna, sprzedaż, zamiana [ij 


ZIMOWE KOŁDRY, KOCE 
Materace, poduszki, sienniki, bielizne, naście” 
lową poleca najtaniej KAŻ. ST IF IŃ SKI, 
Lwów, Kopernika 4, tylko naprzeciw 


Szkowrone, 3216 

TANIO SPRZEDA JADALNIĘ palisan- 
drową wiedeńską. Hala  Aukcyjna, 
Lwów, Akademicka 3. l. p. 8253-2 


TANIO SPRZEDA SALON mahoniowy 
Empr z obrazami, składający się z 
dtdżych konsoł lustrzanych, Ikanapy, 
2 melt. 4 krzesei, 1 stołu. Haia Auk- 
cyna, Lwów, Akademicka 3 L p. 

8253-2 


LSS] 


TANIO SPRZEDA PORTJERY  pluszo- 


we i gobelinowe do kifku okien. Fala 
Aukcyma, Lwów, Akademicka 3, I p 
8253-2 


TANIO SPRZEDA 
deński, mało używany, składający się 
z 2 szaf bibliotecznych, biurka, iu- 
telu, stolika i 2 krzeseł Hala Aukcyj- 
na, Lwów, Akademicka 3 I. p. 8253-2 


k Rozmaita w 


ZDROWE i sniaczne obiady, tylko na 
świeżem maśls sporządz;ne. pleca 
jadalnia Filomzuy Prabik, Braieow- 
ska 6. 620! 2 

SOLICYTATOR notarialny z kilkuna- 
stoletnią praktyki, biegły we wszyst. 
kich agentach notariatu, zdolny ta- 
bularzysta, specjalista w sprawach 
spadkowych, posznkuje posady. Ła- 
skawe dopisy pod adresem A. Fener- 
rig dla WP. Lwów. Kema 16. 


DESKI SKRZYNKOWE 13—16 m/m. ob- 
rzynanc, jakoteż wszełkicgo rodzaju I 
drzewo opałowe poszukuje firma Wal- 
ler į Sznajder, Bydgoszcz, 
wo 6. 


CIEKAWE! Przyślij swoja datę vrc- 
dzenia, znaczek pocztowy (pięćdzie- 
siąt groszy) otrzymasz 
sekret powodzenia i kalendarz 
Adres: Mistrz nauk tajemnych, 
szawa, Bedna'skł mr. 17. 


Gdzie są 


POŃCZOCHY  iajpizk iejsze, 
najtrwalsze — a naitaniej? 


U timy PFAU, Rynek (9 


he wchód przez sień. 5 27 
uiezawodny środek o 


ES TA 86 

33 PII) wygubienia nagniotków 

i wszelkich zgrubień naskórka, znany ou 

40 lat wyrobu E. Sokalskiego apteka- 

rza w Kętach do nabicia: 187 
w apt-ce: Dobrzańsxiego, Hotel Goorgea, 

pod Jel niem, "Rynek 18, 

m E., Je-ierskiego, uł. Gródec'a 

5 M. Elt rg ra pl. Gołuchowski wo 


gabinet męski wie- 


8203-5 


Bociano- 
044-6 


tezyłutnie 
1925, 
War- 
5254-7 


» 


PERFUMERIĘ 


saydia pudry oraz wsze'li: 
prz b.ry toalecwe poea na- 
7310 tan ej 


LIUJN KD5Z0WSM 
Lwów, Akademicka 3 


Tele on 660. P. K. O. 141.276 


Ne? kurs do matury szminarjalnej 
przyjn ue się jeszcze do 5. gru- 
dnia, oraz na kurs stenografji po - 
sk ej i niemieckiej, p sania na ma- 
szynie poszczeg* lnych przedmiolów 
handlowych, kaligafji, korespon- 
dencji w obcych językach. — Wpisy 

od 11—1 i od 5—7 godz. 8192 
Dyr. P. Rutkowski, Zyblikiawicza 41. 


Dzielny zamożny 
przedstawiciel 
| r 
. młynów 
dobrze wpriowat zony u klijentów 
poszukiw.ny dla ;ugosłowiań- 
skiego poważnego młyna. 
Oferty pod: „Miihlenv.rtre'er V-86“ 


do lnterreklam, Zagreb, Palmoti- 
ceva 18, Jugosławia. 8187 


Prawdz.we bielskie suxna 
Firmy Weuzelis 
w składzie komisowym 
Lwów, ui, Leona SAPIEHY 67. | 


„KORPUS 


Spółdzielnia Of cerów Zdemob. 
dostarcza 
Wegiel górnośląski z ko» 
paini Kancernu Gieschego 
od 1000 kg. wagi z dostawa pod dom. 
P. T. Urzędn kom i Olicerom na spłay. 


Zamówienia prz!jwmuje Biuro 
Sienkiewicza 16. 


Tamže sp zadaż de ajliczna. 


8257 


poleca 


NA RATY 


aipraktyczniejszy św. R 


DAMSKIE, 


NAGRUJCIE 
w GAZEUIE 
[e| PORANNEJ 
mm 


8214 


luksu:ow e, 
Śniegowce i Kalosze Oryginaine 
Petersbarskie 


Pantofle sukiecne Skarpot si 
i kkurzane 


ikołaj 


poleca 


UWIE wan 
MĘSKIE,  DZIECIKNE 


łakierowe, na zabawy ! Świę a, 


Botil i, Obuwie 
Póń'zo hy zżmowei sportowe 


Tylko w greo an hurtowni osuwia 


we Lwowie 


RYNEK 34 


w bramie. 


NA RAT 


Na GWIAZDKĘ! 


NA GWIAZDKĘ! 


KORZYSTAJCIE Z OKAZJI 


RATY! 


Lwowska Spółka Manufakturowa, Akademicka 23 


poleca pa cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe, jak: kamgarny, materjały ubraniowe męskie i Pó. wełny, popeliny, gabardyny, 


jedwabie, krepdeszyny, 
kapy, firanki, 


materjały płaszczowe, 
koce, chustki, kołdry watowane i t. p. nowości sezonowe, 
Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. 


Pierścionki ZArecZYNOWE 


paltowe, 


kie podarunki weselne, chrze 
stne, imieninowe | ii 
6792 neściowe poleca 


Lokal otwariy od 9-tej rano do 7- 


WIELKI WYRÓR "PN 


na długoterminowe spłaty. 


welury, płusze, welwety, szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradia, ręczniki, obrusy, 
Przy kupnie mała część gotówki. — 
mej wieczór bez przerwy. 


8233 


ONKĄCZKI ŚLUBNE 1 wzo- JPOYYKYTTITNE> MARJAN BEER 


jubiler i złainik, Hawów, ulica Chorążczyzny 7. 


Rok założeniu 1905, 


HB CENY NE KIE 


| M EZ ZOZ ET m ZZ OAZY ZENERA ZZO ET AA EZ EO ZZ OWE ZZOZ GO) A O OLO OAI OOOO OO 
Z Drukarni Polskie, pod zarz. Z. Kietbusiewicza we Lwowie. Należytość pecztową opłacono ryczałtem. Odpowiedziainy redaktor: Marjan Machalski 


